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P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar ta lnie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie z ł p .  4.  

N r  pojedynczy gr .  10.

PO P renum era t a  na prowincj i  z opła t ą
■=• pocztową z ip .  20  kwar ta lnie .

w  Warszawie dnia 19 Września 1830 roku w  Niedzielę

Prenunaeratoronic Gazety Polskiej na prow incji, którzy nadal to pismo trzy­
mać będą, zeclicą się zgłosić wcześnie do właściwych urzędów pocztowych, aby nie  
doznali opóźnienia lub przerwy w odbieraniu. Cena zwyczajna, to jest zip. 20 
na kwartał.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
R ROLE S T W O f$P O L S R I E.

h o rn in is s /a  w d z tw a  A l azowieckiego .  ■—  W wykonaniu 
rozporządzenia  Kommissj i  rządowej przychodów i ska rbu 
daty 21 lipca r .  b.  Nr .  51515 (109(31) gruntującego sic 
na dek rec i e  N.  P a n a ,  w Odessie pod d. 19 s i erpnia  iS2Ś 
r .  z ap ad ł ego ,  podaje do publ icznej  wiadomości ,  iź w b iu­
rze kommiss j i  wojewódzkiej ,  przy  ulicy Przejazd , w domu 
rządowym Nr  046 na pierwszem p i ę t r z e ,  w sali sessjo- 
nalnej  , odbywać się będzie  publ i czna  l icytacja na sp r ze ­
daż dóbr  rządowych Patrowa w ckonomji  Kowal , obwo­
dzie Kujawskim p o ło żon ych ,  a sk ł adających s i c :  z wójto­
stwa i wsi Pat rowa z p ropinacją ,  m ł y n e m  wodnym i lasem 
p rzy l eg łym .

Licytacja zaczynać się będzie  od summy z ł .  13,304 
gr .  25 ,  w którą  wchodzi już  procent  amor ty zac y j ny ,  to­
warzystwu k redy towemu  przez  skarb  opłacony  za lat  5 
pro  lSf j -  w kwocie ogólnej  zł .  085 gr.  15.

Oprócz -postąpionej  na l icytacji  sum my,  obowiązany 
będzie  plus-I ićytant  opłacić skarbowi w dwóch ratach zł .  
865 gr. 28 kanonu rocznego,  z wolnością j ednak  sp ł a ce ­
nia takowego monet ą  brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dób r  przywiąza­
nych ,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości zł .  142 gr.  P r ze jmie  p lus - l i ey t an t  po-

c nono0  t'owarzy s l 'va kredytowego z i emskiego w summie
z ł .  01-00, przez skarb z?ciągnioną , od które j  przez  na­
s tępne 24 l a t a ,  wnosić będzie  dó  kassy towarzystwa pra-

Z d n ‘a 13 czenVGa 18 - 5 r- us tanowioną

... K a%  przyst ępu jący  do l icytacj i  w i n i e n . złożyć va­
dium zł .  2091 gr.  27 w srebrze  albo w listach zastawnych

Nadto u t r zymujący się przy  licytacj i  obowiązany za- 
J’az będzie  złożyć d rugą  podobnąż ilość zł .  2091 gr.  27.

Te rmin  do l icytacj i  poczynać się- mającej od-godziny  
i srana,  przeznacza komrnissja wdzka na dzień 25 listo- 

pada  r, b.

O wszystkich i nnych  prócz powyższych wa runkach Ii- 
c3'ta j:yj ny c h , każdy chęć kupna  mający,  poweźmie wiado­
mość w biorże kommiss j i  wojew. , gdzie nawet  wa runki  
kupna  wraz z tabel lą  źródł a i nt ra ty wykazującą,  przy wej ­
ściu do sali sessjonnlnej  wywieszone będą.  Wolno j es t  
nadto każdemu  chęć l icytowania mającemu o stanie obe ­
cnym dób r na grunci e przekonać  s i ę ,  w k tó rym to celu 
zgłos ić się należy do miejscowego dzierżawcy.  —  w War ­
szawie duła 20 s i e rpn ia  1830 roku .  •—■ 7.a radcę s tanu 
prezesa ,  refer ,  s t a n u ,  K ó zu ch o w sk i .  -— Za sekr .  i1 u c " o , 
N o w a c k i .

. D y r e k c ja  s z c zeg ó ło w a  to w a rz y s tw a  kred y to w ego  z i e m i  
s k i e g o W o je w ó d z t w a  S a n d o m ie r s k ie g o .  —  Podaje do p u ­
blicznej wiadomości,  iż w d. 21 stycznia roku 1831 przed 
i c j en t em kańee l l i r j i  z iemiańskiej  wdztwa Sandomie rsk i e ­
go 1 omaSZcui Hassmann,  kancel lar ją  swą w domu przy u- 
licy^ Warszawskiej  pod  Nro 210 w Rndopiiu położonym w 
miejscu posiedzeń wydziału hypotecznego,  wd/.twa Sando- 
mierskiego mającym,  w godzinach rannych od godziny 10 
poczynając,  przez  publ iczną licytacją pod niżćj wyrożające- 
ini się wa runkami ,  naj-więcćj dającemu sprzedano zostaną 
dobra Kochów z wsią Kochówck i % lasem pod Witosła- 
wieami z przyleglosc iami  w powiecie Sandomiersk im leżą­
ce , towarzystwu zastawione , w opłacie roty grudniowej  
i’, z. 1320 i nast ępnych zalegające.

1) Najwięcej dający nabywca obowiązany zostaje Jo o- 
placenia  nalczytości gruntowych z lat npłynionych 1828,  
1829 i 1830 tudzież ciężarów wieczystych z ip .  1031 gr.  
14 wynoszących i wszelkich innych zaległości do gruntu 
przywiązanych , pierwszeństwo przed towarzys twem stoso­
wnie do art .  41 i 44  prawa bypolecznego z r.  1818 maj.afych.

2)  Dla towarzys twa opłacać będzie pod ług  art .  7 i 30 
prawa Kredytowego od wypożyczonego kap i t a ła  zł. 35,00(1 
rok rocznie,  po z łp .  2170 w dwóch pół rocznych ratach od 
1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudni a p r zez  czas do roz­
wiązania towarzystwa pozostający.
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3 )  Zwróci  proaenla'  na u m o r z e n i e  kapi tał u o b r ó c o n e ,  
z op ł at y  rat sześciu z i p .  2 2 0 7  gr.  2 6  wynoszące .

4 )  Wype łni aj ąc  p u n k t  4  art.  91 prawa k r e d y t o w e g o ,  
z ł o ż y  s u m m ę  z i p .  2 4 , 7 3 3  dope ł niając y c ał kowi t y  szac une k  
d ób r  p o d ł u g  zasady art. 5 tegoż prawa wskazany i w yk ry ły .

5)  Za l eg ł ośc i  skarbowe równi e  jak i podat ki  ws z e l k i e  
i  i n n e  c iężary ,  monet y brz ęc ząc y o p ł a c i ; zaś z sununy w 
wa r un k u 3  wys z cz egó ln i one j  z ł p .  2 2 0 7  gr.  2 6  wynosz ące j ,  
i  z s u m m y  w war un ku 4  z am ie s zc zo ne j  z ł p .  2 1 , 7 3 3  czyl i  
r aczej  w o gó l e  z s u m m y  z ł p .  2 6 , 9 1 0  gr.  2d wn ie s i e  Jo 
k as sy  dyrekcj i  c a ł y  na l eżność  towarzystwa,  zaraz po o d b y ­
ciu l icytacji  o br ac ho wa ć się  majycy , m o ne t y  brzęczący;  r e ­
sz t ę  zaś,  niemniej  to ws zys tko  c o k o l w i ek  najwięcej  dający 
n ad p o w yż sz e  zobowi ązani e  s ię  postąpi ,  z ap ł aco ne  być m o ­
ż e  monety  brzęczący lub l i s tami  zastawneini  i do depozytu  
s ąd owe go  z ł o ż o n e  być  w i n n o ,  gdz ie  równie  plus-lic-ytant 
w n ie s i e  w s z e l k ą p r z e w y ż k ę  jakaby się  po obl icz eni u należyto  
ści  skarbu nad s u m m ę  w warunku i oznaczoną,  okazać inpgła.

()) Każdy chęć  l icytowania mający,  z ł o ż y  vadium w s u m ­
mi e z ł p .  3 0 0 0  monety  brzęczący p o s ł u ż y ć  mające na p o ­
k ry c ie  k o s z t ó w ,  j aki eby  przez  n i edo tr zyman ie  warunków  
sp rz e da ż y  m ó g ł  zrządzić;  skoro  j edna k nabywca udowodni  
kwitami  lub świadetwem kommissarza ob wo do we g o  iż w s zy ­
stkie  podatki  z a l eg ł e  i c iężary u p rz y wi l e j o wa ne  zaspok oi ł  
i prze k o u a, że  i nnym warunkom s p rz edaż y zadosyć u c z y ­
n i ł ,  moż e  przy wnoszeniu należy tości t owarzystwa żądać,  aby 
z ł o ż o n e  radium na resztę  z a l eg ło śc i  potrącone  zostało .

7)  Gdy sprzedaż  niniejsza następuje po d o k ł a d n ć m  p o ­
informowaniu się na gr unc ie  o i s tniejącym obe cni e  stanie  
dóbr,  oraz p o n i ew aż  nabywca odbiera z takiemi  prawami  
j aki e  są vv x i ęd z e  wieczyste j  z a p i s a n e ,  bez  żadnej  co do 
ich granic lub i nnych kwes l j i  ewikcj i ,  przeto zrzeka s ię  ni 
nii jhzym wsze l ki ch z j a k i e go ko l wi ek  ź ród ła  wyniknąć  m o ­
gących pretensi j  do towarzystwa.

8)  Zaraz p o  odbytej  l icytacji ,  a n a j d a l e j  w c i ą g u  d n i  10 
nowy nabywca n i e c z e k a j y c  D a w e t  d e c y z j i  wydzi ał u hypote-  
ć z n ć g ó  w z g l ę d e m  zatwierdzenia  sprz edaż y,  na l eżność  towa­
r zys twu u i śc i ,  w dni zaś  2 0  n a j d a l e j  i nnym w ar un kom s p r z e ­
daży z a d o s y ć  u c z y n i . —  W Radomiu d.  10 s i erpnia 1 8 3 0  r. 
P r e z e s ,  A.  S u c h o d o l s k i .  P i s a r z ,  J a n u s z e w i c z ,

W i ad o ni ości W arsz a w skie.
—  , ( Ą r l .  n a d  J  —  C z y  t łumac z  Moliera , c zy  t łómacz  
P us zki na ,  czy n a d cw s z ys l k o  professor z S z c z e b r z e s z y n a ,  
gdy ty l ko w rzeczach w ł as n eg o  myś l en i a  nad n i e mo wl ęc e  
nie  zdobywa się p ł o d y  , sprawiedl iwie  n ie mo wl ęc ie m na- 
nazwać się musi .  Nie  s z ł o  mi o to , kto p i sa ł  rozprawę  , 
ale kto nam n i edoj rza ł ego  Laharpa przeobraża w Pa mi ę­
tni ku.  Kiedy  się j e dn ak  dowiadujemy , że  to jest  F r a n ­
c i s z e k  K o w a l s k i ,  dosyć  powiedz i eć  można,  ż eb y  p. Ko wal ­
ski  na cudzą nie p rz y s i ęg a ł  w i a r ę ,  a jeżel i  jest  s k r o m n y ,  
n i e  roszcząc  sobie  prawa do s zczególnej  z a s ł u g i ,  radzi ł  
się  lepiej  wz orów,  o których f a ł s z y w e  wiadomości  r o z g ł a ­
sza.  Na dowód zaś t ego ,  że  mowa polska wypowi edzi ał a  
m u p o s ł u s z e ń s t w o ,  przytaczamy nas tępne ,  bardzo s z c z ę ­
śl iwe przeobrażenia wyrazów Laharpa: »On ne  snurait lire 
nvee quelqi ie  attention les ouvrages  d ’ Aristophane sans se  
deinander  a s o i - m ć u i e ,  c o m m e n t  ce  pe u pl e ,  si s evere  sur  
I ’ article do la rel igion,  pouvai cnt  pe r me t t r e  que  s e s d i e u x  
f usseut  tournes e n  r i i i e u l e  sur le theatre « etc.  , z kló-  I

rych wy p a d a ł o  tak p ł o n n e  z dani e  p.  Kowal ski ego  o ludzie 
At e ńs ki m.  I  w i nnych miejscach;  np,  co to jest za treść: 
nStreps indos z n i sz cz ony  przez  s w e go  synaRi dyppi da ,  idzie 
po radę do S o f ok l e sa  u co to z naczy:  bidzie  zniszczony,i< 
P. Kowalski  c hc ia ł  wyrazić  s ł o wa  Laharpa: nSlrepsiade 
bourgeoi s  d ’ A l h e n e s ,  r u in ę  par un fils l ibertin qui de! 
p e n s e  t o u t ,  qui  est  accnble de dettes  et presse parses 
creanc iers ,  rćve aux m o y e n s  de  s ’ en debarasser.  II n’ en 
trouvo pas de m e i l l e u r  que  d ’ al ler consul ter  son voisia 
Socrate  le phisophe. tr  N i e  o to i d z i e ,  ż eb y  u p. Kowal­
skiego b y ł o  tyle  s ł ó w ,  i le  u L a ha r pa ,  nie żeby radząc się 
tych mn ie ma ny c h arystarchów,  nie c z y n i ł  skróceń , każą. 
cycb jo*,  k.  Kto rzecz  naszę  z f ał szywej  ty l ko chciał tri- 
Jzieć  strony , powin i en b y ł  pr zynaj mni ej  wiedz ieć ,  że ir 
p rzytoczen iu  s ł ó w  L e l e w e l a ,  c hc ie l iś my pokazać autorowi 
r ozprawy o p o c z ą t k u ,  w z r o ś c ie  i r o d z a j a c h  tcomędji, że 
nawet dz i eł a  będące  w ręku wszystkich*,  nieprzystppnomi 
b y ł y  dla jego wi adomości .  Z resztą czy  obrońca p, Ko• 
w o lsk ieg o ,  f a ł s z y w y m  lu b  r i i e f a ł s z y w y m  b ę d z i e  witiqetem, 
czas to po każe .  T y m c z a s e m  podpis  bez imienny isłući 
al legorji  nie zawiera w sobie  ( * ) .

AN GLJ A.  r Z  L o n d y n u , d n i a  §  w r z e ś n i a .  —  Dzienni­
ki Angie l ski e  zawierają n i ekt ór e  s z cz e g ó ł y  względem przy­
bycia Karola X  do Lulworlh.  P r z y j m o w a ł  go sir Józef Weld, 
kt ór ego  Karol  se r de cz ni e  śc i sną ł  za r ę k ę .  W tćj chwili r- 
ko ł o  2 0 0  osób z gr om ad zi ło  się przed pał acem:  Karol Xkf-  
ry jak się zdaje pr z yj ą ł  tytuł  xięcia ( due)  Medjolanu, n'« 
o k az y wa ł  się s ł a b y m ;  dziwić  się  nawet trzeba,  że trudy i 
ni epokoje  tak przykrej  podróży  nie mi ały  większego wpły­
wu na jego zdrowie. .  Gały orszak xięcia nie mó gł  się p<- 
mieścić  w pałacu i dla tego zajęto dawne pomieszkanie f* 
Baines  i to t y l ko  ua mies iąc ,

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  7 w r z e ś n i a . —  Xi ąźe  Lewit 
o św ia dc zy ł  w l i ś c i e  p i s an y m do w yd awc y  dziennika Cna- i 
s t i t u t i o n e l , iż nie w yk o na  przys i ęg i  ani  jako par ,  (M 
jako of icer.  —  Wydawca i j e de n z g ł ó w n y c h  redaktorów 
dzi en ni ka  O u o t id i e n n e  , są za pozwą ni  do sądu policji 
p op rawcz ej ,  z po wodu d o n i e s i e n i a ,  że  x i ąże  Konik- 
usz zost ał  z amordowany.  —  Pan B e n .  Constant  złożył* 
biórze i n fo rmacy jn ćm izby'  d ep u to wa n yc h dnia wczoraj­
s z e g o ,  pr opoz yc ję  w której  żąda zni es ie ni a  przepisu oau- 
toryzacj i  i patentach na z a ł oż en i e  drukarni  i handlu się­
ga rsk i ego.  —  J e n e r a ł  Lafayette  w y d a ł  pod d. 1 b. m. roz­
kaz d z i e n n y  do w s z ys t k i ch  gwardij  kr ól es twa,  z oznajmie­
n i e m ,  iż rząd poda i zbom pr oj ekt  do prawa względem i 
organizacji  gwardij  n a r od ow y ch ,  na zasadach z r. I79l» 
P re fekt  departamentu S e k w a n y  w y d a ł  obwieszczenie za­
braniające r obot ni kom t ł u m n e g o  zbierania s i ę ,  które za 
bunt będzie  uważane , a należący do niego za zdrajco* 
oj czyzny  o g ł o s z e n i  zostaną.  —  Pan Dupi n wydał  ode2*? 
trafiającą do przekonania  pobur zo nych  rzemieślników,  
rej dowodzi  im,  ż e  upadek fabryk i rękodzie lni  w k t o r y c  
chcą machiny n i sz czy ć ,  ich samych przed innymi  dotknie, 
pozbawi  a lbowi em i tego z arobku jaki  dzisiaj mają. — 
fessorowio AJalpel,  Ba de l le  i Rayual ,  są miniowani  rek o*

aol
(*) N iech  a u to r  nie p rz e p o m in a , że żad n y ch  F fyS euss:°- c;« 

R idi/ppiduw  n ie b y ło  u A rysto fanesa ; m oże te  błędy',czy' drukai 
czy  um y śln e , pop raw ie , b a ć  p o d łu g  L ah arp a ,
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rftml w T u lu z i e ,  Rouen i Lugilunie.  —- J eden  z d z i enn i ­
ków cbliczn, ze z Algieru w zlocie i s r ebr ze  niewięcej jak 
41 mil. fi-, dotąd przywieziono.  Wydano juz, r ozkaz  aby 
złoto odes ł ano do Pa ryż a ,  pod zas łoną s t rasy z gwardji  
narodowej z łożone j .  —  Sł awny  ch iru rg  naczelny dawne ­
go wojska dok to r  La r r e y  , czyta ł  na ostatniem pos i edze­
niu akadńmj i  umiejętności ,  zdanie spr awy  o na tur ze  z r a ­
nień w t rzech dniach ostatniej rewolucj i .  Pokazuje  się z 
takowego, iż w żadnej  z tak wielu wojen,  na których się pan 
Larrey znajdował ,  wyjąwszy bunt  w K a i r ze ,  nie by ły  r a ­
ny ze s t rzałów odnies ione tak niebespieczne,  jak ze s t rza­
łów trzechdniowej  rewolucj i  l ipcowej.  Powody tego u pa ­
t ruje  częśćią w. nazbyt  bliskięin oddaleniu od siebie st ron 
walczących;  częścią w własności  nabo jów,  a lbowiem lud 
k t ó r em u  b rakowa ło  często amunicj i  s t rz e l a ł  do wojska 
kulami  marin u row o mi,  takieini jaki e przedają do zabawy 
dzieciom, i innetni  przedmiotami  jak i ch  się do s t rzelania 
nie używa. —  Amnest ja  udzielona zbiegom wo jskowym,  
rozciągnięta została i do maryna rk i .

W iadom ości dotyczące A lg ie ru .
—rr Don-oszą z Algieru pod  d. 23 s i e rpn ia ;  nWczoraj  r oze­
s z l i  się tu pogłoska o przybyciu jener ała  Clauzel do Al­
gieru.  Hrabia Bou rmon t  już od dni 4 oddal i ł  się z Algie­
ru i mieszka jako  prywatny,  w ma łym wiejskim domu , 
dawniej  do deja na leżącym.  Xiąże  Escars dowódzca 
3ej dywiz j i ,  opuści ł  Algier incognito udając się na o k r ę ­
cie kupieckim do H i sz pan j i .—  Wojsko nasze znużone nie- 
us t annemi  napadami Beduinów,  opuszcza Oran  i Bona i 
zbierze się pod Algierem gdzie wszystkie si ły nasze s k o n ­
cen t ru ją  się. Mówiono że w tern s tanowisku zostaniemy na 
leżach z imowych,  ażeby zaraz na  wiosnę rospocząć wojnę 
podług  nowo uło/.otiego planu,  ale zdaje się że j ene r a ł  Clau- 
zel ijio zatwierdzi  tego planu i c zynnym być nie przes ta­
nie.  —  Oddalenie wojska naszego z Oran  i Bona,  p r z y ­
dało jak się zdaje śmiałości  pokoleniom Arabsk im.  Bej  z 
Ti l er i ,  k tóry j ak  wiadomo stawił  się boso p r zed  naczelnym 
wodzem dla oświadczenia uległości  swojej i zapłacenia  ha­
raczu,  wydał  teraz oJezwę pe łną  zuchwałości ,  p rzez która, 
wypowiada nam wojnę.  Z tego zerwania s t osunków p rz y ­
jacielskich nie mamy się czego obawiać,  jednakże  ut rudni  
nam ono związek ze ś rodk iem Afryki ,  zkąd dostawaliśmy 
prawie wszystkie potrzeby żywności ,  a mianowicie bydło,  
nieodbicie dla wojska potrzebne.  —* VJojsko wyprawy obie- 
cnje sobie bardzo wiele po czynności  i talentach j ene r a ł a  
Clauzel ;  nie wątpią wszyscy,  iż o u po łoży  koniec  nieczyn- 
ności w k tór e j  zostajemy.
—  Jour. des Dób. donosi :  »Rząd o t r zyma ł  wiadomości z 
Algieru daty 25 sierpnia.  Działania przeciw Oran i Bona 
odnios ły najpomyślniejszy sk u t e k ;  flota okazał a się godną 
s ł awy.  Na przybycie  j e ne r a ł a  Clauzel ,  oczekuj e wojsko z 
yrielką niecierpl iwością.
—  E ita fe lte  dl A lg  er zawićra a r t y k u ł  datowany z zatoki 
Algieru 22 sierpnia,  w k tórym do noszą , że z%raz po od ­
daleniu się Francuzów z Bona, Arabowie mieczem i ogniem 
to miasto pustoszyli ,  rabując szczególniej  domy mi e szkań ­
ców któr zy byli F rancuzom przychylni .  Obawiano się aby 
ten sam los nie spotkał  miasto Oran,  lubo jes t  nadzieja że 
warownia Mors el Kibir ,  (będąca w posiadaniu Francuzów) ,  
p.otraft zasłonić mieszkańców przeciwko wściekłości Arabów.

H ISZ P AN IA ,  —  Ż  M adryty.) d .  30 s i e r p n i a .—- WłaścN 
wie mamy  w kraju naszym 1 .stronnictwa,  j ako to;  1) Ro- 
jalisci; 2)  Liberal iści ;  3) K u l i ś c i ; 4)  Umiarkowani ,  (con­
ci l iators) .  T e r a z  żadne  z tych s t ronnic tw nie ma właści­
wej widoąznej przewagi ,  co ztąd pochodzi ,  że każde  z nich 
nie dowie rza  swoim s t ronn ikom i obawia s ię na nich 
polega ć.

NIDER LAN DY .  —  Z  B r u x e ll i  d . 9 w rze śn iu .  —— D z i e n ­
nik B e lg ijsk i  donosi  z dnia  7 b. m. Wczoraj  o godzinie  
2 odbył a  się w pa rku  rewja gwardj i  obywate lsk ie j  , k t ó ­
ra w wie lk im po rządku  defi lowała.  Sz ko da ,  że p r zy  s a ­
mym końcu  deszcz gwał towny z rob i ł  nie j akie  zamieszani e.  
W mieście,  w t ym samym'  czasie,  panowało największe  po ­
ruszen ie .  Dowódcy  gwardji  narodowej  miel i  się w n i e ­
dzielę dowiedz i eć ,  że droga z Locven p r zy  Kor t e inbe rg  
i Tei -vueron przez pewien oddz ia ł  wojska przeci ętą  zos t a­
ła  ; posłal i  więc tego samego wieczora,  majora Va nde rme-  
er e  do głównej  kwa te ry  xięcia F ry d e r y k a  w VUworden.  
I. 1C- M. o świadczy ł ,  iż na tychmias t  ściągnie  wojska z o-' 
bu t ych p u nk tó w ,  a pa łac  w T e r v u e r e n  -zostawi pod s t r a ­
żą samych t ylko obywatel i .  —• Gdy wczoraj  o godzinie  7 
zrana p r z y b y ł  do T e r v u e r e n  oddz ia ł  obywatel i  , zas t ał  
miejsce to jeszcze przez ja zdę  za j ę t e ,  o tern donies iono 
tu sz t afe t ą ,  a -ciąże F r y d e r y k  po odeb raniu  takowego do­
n ie s ien i a ,  w yd r ł  rozkaz panu  P l e t i n e c k x ,  aby pa ł a c  w 
T e r v u e r e n ,  wojsku natychmias t  opuścić  kazał .  N im się 
j ednak o tern tutaj  dowiedz iano ,  rozeszła  się w mieśc ie  
p o g ło s k a ,  że posłana do T e r v u e re n  gwardja obywatel ska 
została o toczoną ,  że obywate lom miasta Le od ju m ,  m a j ą ­
cym udać  sie do B r u x e l l i ,  iv dokonaniu tego,  z amiaru  
p r z e s zkodzono ,  że im p rzy t em dwa działa odebrano i t.  p.  
Zawo łano :  Do bron i  ! a bl isko 300 ludzi  z gwardj i  oby ­
wa te l sk ie j ,  mieszkańcy  Leodjum i robotnicy ,  z kija-ini po­
biegl i  t ł um n ie  do b r am y  Namur .  —  Ponieważ nie znano 
jeszcze prawdziwego s tanu r z ec z y ,  dla zapobieżenia  więc  
n i epo rządkowi ,  s tanęl i  baron Hooghvors t  i p. Vaaderwa-  
j e r  na czele tego rozruchu .  Ostatni  pr zemówi ł  do l udz i  
zakl inając ich , aby czekal i  na odpowiedź xięoia.  J akoż 
p r zy b y ł  w tej samej  chwi l i  p i n  P le t ineckx  z r o z k a z e m ,  
na k tóry  wojska z T e r v u e r e n  ustąpić miały.  To  u spo ­
ko ił o zaraz u m y s ł y , - a  wszyscy ludzie wrócili do miasta.  
Dziś zrana  zeb rane  w o jaj kó w Yilwordon wyruszyło  iv d ro ­
gę ku An twerpj i .
—• Z  Leodjum , d . 7 w rześnia. —  Odebrano tu wiadomość 
z Bruxel l i ,  że rada s tanu oświadczyła się za p ro j ek t em 
odłączenia  administracj i  prowinei j  północnych.  T ę  wia­
domość miano odebrać  w Bruxe l l i  p r z ez  adjutants xięcia 
Oranji  , wys tanego umyś l ą i e  z Hagi.  J ednakże  mimo 
tej pomyślnej  wiadomości  zostajemy tu w ciągłej  o ba ­
wie i poruszeniu , do czego dała  powód p o g ło s k a ,  że za -  
łoga cytadelli  tutejszej n n  polecenie strzelać do miasta.  
Zgromadzone  pospólstwo chciało podsadzić miny pod cyta-  
del lę i wysadzić ją w powietrze.  —  Oddziałowi jazdy p r z y .  
by łemu z Mas t r i chtu  wzbroniono przys tępu do miasta , 
r oz łoży ł  się więc na pobl i skich wioskach.  P rzez  g o ­
dzin zostawal iśmy można powiedzieć beż żadnej  zwierz­
chności; pospólstwo same przes t rzegało bespicczeńslwa i  
spokojności  w mieście.  Dzięki  Bogu obeszło się boz wszel­
kiego p r zypadku .  Wszystkie skl epy są zamknięte;  us t ały
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w s z e l k i e  inleresa ; każdy  starał  się u k ry ć  co ui iał  Irps  7(e-  
go ; ws zy scy  bez  ró żn i cy  wz i ęl i  się do b r o n i ;  s ł o w e m  był o  
Le o dj ó m przez  dni k i lka  podobne  do obozu,  W c a l e m  
m i eś c i e  nie mó wi ą  jak f y lko  o roz ł ącz en i u  prowinci j  p o ­
ł u d n i o w y c h  od p ó ł n o c n y c h  , a ż y cz e n i e  to podzielają  

■równo z nami  i H o le nd rz y .  Wszystka m ł o dz i e ż  tuLejsza 
oddal i ła  się  z bronią  do Br ux el l i .  Dzi.s s ły c ha ć  za r ze cz  
p e w n ą ,  J e  król  p r z y ch y l i ł  się do zdania rady stanu,  za o d ­
d z i e l e n i e m  p ro wi nc i j ,

N I E M C Y .  —  Z  R ru n szw ik u , cl. 9  w rześn ia .  —  Już od 
dni  k i lku postrzegano p e w n e  Wrzenie u m y s ł ó w  w poś pól -  

, S l w i e ,  zapowiadające bu rz ę  która nas tąpi ła .  Ut ys ki wano  
s zc ze gó ln ie j  na to , Ze x i ą ż e  po s ta no wi ł  bawić przez  trzy  
lata za g r a n i cą .  W i ec z o r e m  gdy x i ą że  oddalał  się  z 
t e a t r u ,  chciano zatrzymać p o j a z d ,  i bóg  wie coby  się  
s t a ł o ,  gdy by ̂  z rę cz no se  w o ź ni c y  i s z ybk oś ć  koni  nie  
z d o ł a ł a  ocalić  go z pośród mno żą c eg o  się m o l ło ć h u .  
Xiąy.e wr óc i ws zy  do z a m k u  k az a ł  natychmiast  uderzyć  j e ­
n e r a ł -  marsz .  ; obstawiono w oj s k i em  i artylerją z a m e k ;  a i -  
tylerja z a t o cz y ła  dz ia ła  z z apal oncmi  luntami .  W bonie*- 
d z i a ł e k  o godz .  9 rano,  x i ą że  wy je ch ał  z Brnnszyviku,  po-  
c z e m  lud z eb ran y t ł u mn i e  u d e r z y ł  na z a m e k ,  odp ar ł  nie  
l i c zne  straże  w o js k ow e  i p o d ł o ż y ł  o g i eń  w pawi lonie  
z a m k o w y m  gdz ie  xiąż.e m i e s z k a ł ;  r es zt ę  z amku z n b o -  
w a n o  co do sz czę tu .  Wicie  osoo  unikając n i ebe śp i ecz eń-  
stwa w y n i o s ł o  s i ę  z miasta.  Gwardja narodowa Wezwa­
w s z y  wojsko ku p o m o c y ,  s t an ęł a  pod b r o n i ą ,  i obrała  
na c z e l n i k i e m  swoim pana Li lbbeke ,  kompani st ę ,  za mo żn ego  
i oddawna zaszczytnie  z n a n e g o ,  do mu han dl owe go ,  tegoż  
naz wi ska .  W o j sk i e m  d ow odz i  j e n e r a ł  H er zb e rg .  X ią że  
odj ec ha ł  do L on d y n u  , w  towarzys twie  panów Allói  i Bit-  
*-■/, 7 7  .Wlacl?'e mi ejski e  ł ą cz ni e  ż wojskiem przestrzegają  
naj śc i ś l e j sz ego  p or z ądku .  Dz iś  ujęto ki lku ludy.i którzy  
w m ieś c i e  og i eń  p o d ło ży ć  chciel i;  oddano ich pod sąd wo ­
j en n y  i z ape wne  będą  rozstrzelani .  Pos ł ano  gońca do bra­
ta panującego x i gc i a , bawiącego w Szlązku ( x i ęe i ą  Brun.  
s z w i c k o - O e l s k i e g o ) ,  z prośbą  aby r a c z y ł  p r z y by ć  do Br uh-  
s ż wi ku .

—  D n ia  10 w rześn ia .  —  Xi ąż o  Wi lhel m B r u n ś w i k - O e l s  
( br a t  s i ę c i a  Karol o)  p r z y b y ł  tu na we zwa ni e  obywatel i ,  
dla pomagania w pr z ywr óc e ni u  porządku.
' Y  D rezd n a  d .  13 W rześnia. —  Dz i s  wi ecz ór  o godz i ­
n i e  7 j e n e ra ł  .porucznik Gablentz  do ni ó s ł  gwardj i  nar odo ­
wej  miejskiej  i g m in ne j ,  zabranej na starym r y n k u ,  że  król
m i a n o w a ł  x i ęc ia  F ry d er y ka  Augusta swoim sp ół re jen te i l i .__
W s k ut e k tego zdarzenia  nastąpi ła dobrowolna i l luminacja  
stol icy.
—— Z. A arlsruA ę cl. 10 w rześn ia .  —— Kr.  Francuzki  na d­
zwyczaj ny  p o s e ł  margrabia M a r m i e r ,  odd.ał dnia 5 b. m.  
W . x i ęc iu  na p os łu ch ani u  pr ywat nem,  pi smo donoszące  o 
Wstąpieniu na Iron J.  K. M. Ludwika Fil ipa.  —  Dnia  G 
p u ś c i ł  się w dalszą podroż  do Stul tgard i .Monachium.

T U R C J A .  — - Z  Tidgradu. d.  2 7  sierpn ia .  —  Przez  d ł u ­
gi czas nie mi el i śmy ż adnych wiadomości  o stanie r z e c z y  
iv Alba u j i ; w lej chwil i  odb ier amy  następującą:  » W . wezyr  
( j a k  już w i a d o m o )  przybywszy do Bitoglja,  w idz ąc  że  m o ­

cą oręża  zbyt  p ó ź no ,  albo z u p e ł n i e  nie os iągnie  zamierzo-'  
nogo c e l u ,  takiego c h w y c i ł  s i ę  podstępu.  R o z e s ł a ł  gońcówd, .  
Wielu do wód ze ów Al bańskich z oświadcz eni em,  że z roz!ia. 
zu W y so k ie j  P o rt y  p r z y b y ł  do Bi togl j i  i ma polecenie'od 
suł tana wy r o z u mi e ć  zażalenia A lb ań cz y kó w i s łusznym żą. 
daniom zadosyĆ u c z yn ić ;  dla t e g o  wz ywa ich aby osobiście 
w Bitoglji  stawil i  s i ę .  Z powodu tego wezwania  znakowi- 
tsi A l b a ń ce y k o w i e  z g romad zi l i  się  i Ustanowil i ,  aby osobi. 
śc i e  W.  we zy ro wi  żądania p r z e ł o ż y ć .  P o cz em znaczna część 
na cz el n i kó w powstania  w z i ą ws zy  - 5000 wojska ustała się d0 
Bitoglj i .  P r z ed  mi as t em zastali  w y s ł a n e  na ich spotkanie po. 
se l stwo W.  we zyra  , z z a p ro sz en ie m  do miasta;  straży pozffo. 
lono o bo z em  przód miastem stanąć.  W publ icznym gmachu 
w m i e ś c i e ,  W.  w e z y r  o c z e k i w a ł  na dowódzców Albaa- 
skich i oświadczył '  im po w y s ł u ch a ni u  pret ehs i j  (które w y .  

noszą 3 0 , 0 0 0  k i e s ,  albo 1 5 , 0 0 0  piastrów tureckich) ,  że ja.kV.oV 
wi ek trudną bę dz ie  Porcie  zapłata tak ogromnej  summy, 
z w ła sz cz a  g dy  p r z ez  ostatnią wojnę  s i ł y  je j  osłabione zo- 
sta ły ,  ws ze la ko  starać s i ę  będz i e,  aby żądania ich zaspoko* 
jonemi  b y ł y .  Na st ęp ni e  p r o s i ł , b y  się czas niejaki  u Bitoglji za- 
ti zytnal i ,ui in suininy na ten cel  od rządu przeznaczone,  a któ­
re juz  są w dro dz e ,  nadejdą.  T y m c z a s e m  zaśrozdał  zna- 
czną  i lość p i en ię d zy  d o w ó d z c o m , k t ó r y c h  m i a ł  w podejrzeniu* 
Tym s p o so b e m  u b es p ie cz y ws z y  s ię  nieco,  czekal i  dowódcy 
Albańscy przez  4  dni ,  gdy  j o d n e g o  por anku W.  wezyr o- 
świadczyć  im kazał ,Że  odb ęd zi e  wielką rewję korpńsu 15,000 
r egularnego  wojska,  na którą ich zaprasza.  Nie  mająJa-  
d nego  pod ejr zen ia ,  przyjęl i  z a pr o s z e n i e  i udali  się wszy­
scy z mał ą e s ko r tą  do 4 0 0  g ł ó w  wy nosz ącą ,  na miejscena- 
z na c zo n e ,  gdzie  przyjęc i  up rz ej mi e  od W.  wezyra ,  przez czas 
niejaki  z u p o do b an ie m przypatrywal i  się  po rus ze ni om woj­
ska.  Lecz nagle otoczeni  zostal i  n a ok o ło  p r zez  wojsko,  a ff 
tejże chwil i  wy da ł  w e z y r  rozkaz  ażeby bez wyjątku wszystkich 
wyc ię t o.  Po tej okropnej  rzezi  napadl i  Tu r cy  na Albańczj* 
kow z pr zec iwnej  s trony miasta obozujących,  którzy w spie­
sznej  uc ieczce  ratunku szukal i .  Lecz  g dy  we zy r  przewi­
dując taki  s k u t e k ,  w s z y s t k i e  drogi  J;u Albanji  swojeiliwoj- 
s k i em  obsadz i ł , Zape wne  mał a  tylko l iczba życie  ocalićzdo- 
ł a ł a .

T E A T R  N A R O D O W Y .  -  Nowa ko m i c z n o  - czar,  
pantomima : Z ło ta  g a łą zk a .  — • Między  aktami tej pan'0’ 
miny (dla urządzenia m as zy ne rj i ) ,  komedja : Córka Fara- 
ona .

i L A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Krotoftlas R urm istrz  i&erzF 
sta .  Po  niej  komedja z e  . śpiewkami:  Ja  i on.
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